
Pt*VA«łn>Ał«> BAwynosi na miesiąc październik w ekspe 
4 I dycji 1 złoty z odnoszeniem
przez pocztę 20 groszy więcej. W wypadkach nieprze
widzianych, przy '.strzymaniu przedsiębiorstwa, złoż.niu 
pracy, przerwaniu komunikacji otrzymujący nie ma prawa 
— żądać pozaterm iowych dostarczeń gazety, lub zwrotu — 
— — — — — ceny abonamentu. — — — — — 
— Pny waloryzacji obowiązuje odpowiednia dopłata' —

AfirlnctZAnłfi* Ogłoszenia pobiera się od wiersza 
V£3U&4Q$MaA* mm, (7-łam. — 10 groszy, za reklama 
na stronie 3 ■ łamowej w wiadomościach potocznych 30 gro. 
szy, na 1-szej stronie 50 groszy. Rabatu udziela się 
przy czestem ogłaszaniu. „Głos Wąbrzeski" wychodzi 
trzy razy tygodniowo i to w poniedziałek, środę i piątek, 
— Skrzynka poczt, 23. — Redakcja i Administracja znajduje 
— — się przy ul. Mickiewicza 11, — Telef. 80. —
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Sowiety . skazały” Chrystusal±wJ
Nowe środki do prowadzenia walki antyreligijnej. — „Ręligja to narkotyk dla narodu" 

Święte kołacze z nieba.PONMLKJIHGFEDCBA

Z Charkowa donoszą: Sowiety w ostatnim  
czasie objawiają szczególną pomysłowość co do 
nowych środków, oraz sposobów pro

wadzenia propagandy  antyreligijnej. W  Moskwie 
np. urządzono ostatnio publiczny „Sąd nad Chry
stusem' z udziałem wyższych przedstawicieli so
wieckich, prokuratury i palestry. Wyrok za
pad! potępiający, jednak z dopuszczeniem pe
wnych „okoliczności łagodzących*. Na prowin
cji natomiast urządzają bolszewicy tak zwane 
„wystawy antyreligijne*. — Jako okazy, mające 

udowodnić „słuszność" głównego hasła tych wy
staw — „Religja, to narkotyk dla narodu* —  
służą „literatura* antyreligijna, diagramy, kary

katury natury błazeńskiej itd. Ponadto wysta
wiono (jak np. w Czernichowie) — szczątki da
wnych nieboszczyków, które dobrze się zacho
wały, mimo, że nie należą do świętych. Ma to 
— zdaniem autorów tego nowego tricku sowie 
ckiego — udowodnić „barbarzyństwo* wiary w  

św. relikwie. Dobre zachowanie się szczątków  
ludzkich agitatorowie sowieccy starają się tłu
maczyć właściwościami gruntu, [w którym leżał 

nieboszczyk i wogóle uzależniają od warunków  
przyrodzonych.

Jak ogłasza komunikat „Rosty", wystawy 

te mają się rzekomo cieszyć ogromną frekwen

Bunt eMopów na Białorusi sowieckiej.
Ekspedycje karne wymordowane.

Warszawa. „Kurjer Poranny*donosiz Wilna:

Nadeszły tu sensacyjne wiadomości o pow
staniu na Białorusi sowieckiej. Wedle tych 

.wiadomości powstanie zaczęło się naraz w kilku 
miejscowościach, głównie wskutek rekwizycji 

zboża, które z Białorusi ma być wywiezione do 
zagrożonych głodem prowincyj. — Różne wsie 
w guberniach mińskiej, witebskiej i smoleńskiej 

odmówiły wydania zboża. Rząd sowiecki odpo

wiedział na to represjami.
Dnia 5 bm. oddział czerwonej gwardji wkro

czył do wsi Pieczarskie, w  powiecie smoleńskim  

gdzie powitał go grad kul. 9 ciu ludzi zginęło 
na miejscu. Natychmiast ze Smoleńska Swysla-

pomyślne wyniki pożyczki niemieckiej w Ameryce.
Berlin. ot Zeppelina do Nowego Jorku 

zbiegł się z f .cją podpisania pożyczki niemiec
kiej, co oczy ■' iście wpłynie na szybką subskryb- 

cję. Kurs k( cowy pożyczki niemieckiej wyno

si 93.75. Ró*- aocześnie utworzono w Nowym  

Jorku wedłuf doniesień nowojorskiego „Heral
da* towarzys ko'pomocy dla przemysłu niemiec

kiego. Kapit d zakładowy towarzystwa wynosi 

25 mil. doi.

Enluzjazm w Jfowym JorKu na widok Zeppelina.
Nowy Jork. Widok, gdy srebrzysty Zep

pelin połyskując w słońcu porannem ukazał się 
nad statuą wolności, a później przelatując nad 
dzielnicą drapaczy chmur i wyspą Manchattan 
krążył nad miastem, wywołał niesłychany entu- 

podczas lotu odezwały się syręny wszy

cją, szczególnie ze strony wlościaństwa i robo
tników. Na wystawach tych zaprowadzono o- 
sobne księgi, do których goście wpisują swe wra
żenia. Jak wynika z tych oświadczeń — twier
dzi „Rosta* — wystawy miały się przyczynić 
do „nawrócenia ogromnej ilości „fanatyków*, a 
nawet „popów* (księży prawosławnych) na „dro
gę zrozumienia i demokratyzmu*. Wystawy te 
bowiem przekonały ich o bezgruntowności wszy
stkich religjiOl).

' Wypada jeszcze nadmienić, że mimo i wbrew 
powyższym relacjom sowieckim, właśnie w o- 
statnim czasie kronika sowiecka notuje masowe 
wypadki objawiania się „cudów*, na których tle 
nawet wybuchają masowe „ruchy religijne* z u- 
działem szerokich rzesz ludności. Równocześnie  
wzmaga się znacznie wiara w najdziksze zabo
bony. Oto np. w rejonie Chersońszczyzny wy
kryto nowy „przemysł*. Mianowicie rozpowsze
chniano tam sprzedaż „św. kołaczy z nieba* (bia
ły chleb), które mają działać dodatnio na stan 
zasiewów. Chętnych do kupna tych „kołaczy 
niebieskich* jest ogromna ilość. Władza doko
nuje aresztowań „zastępców ^niebieskich*, lecz 
bezskutecznie, popyt na „polepszające zasiewy 
kołacze* coraz się wzmaga.

no na miejsce ekspedycję karną z kulomiotami. 
Chłopi urządzili zasadzkę i wymordowali 50 żoł
nierzy. Żołnierze rzucili się do ucieczki, pozo
stawiając kulomioty w rękach powstańców. Na
stępnego dnia przybyły do wsi dwa pułki pie
choty, nie zastały jednak już żywej duszy. Lu
dność kilku wsi okolicznych pierzchła również 
w lasy. Niejaki Mkchajlow, były oficer armji 
carskiej, syn popa ze wsi Stobno, stanął na 
czele 200 ludzi do walki z sowietami. W  Smo
leńsku ogłoszono stan oblężenia.

W więzieniach w Smoleńsku znajduje się o- 
koło 6000 uwięzionych włościan, podejrzanych o 
udział w buncie.

Dzienniki ogłaszają pomyślne wyniki po
życzki niemieckiej, przyczem zaznaczają, że po» 
myślny przebieg jej należy zawdzięczyć dobrym  
rezultatom konferencji londyńskiej. — „Times* 
pisze: Zasługa, jaką zaskarbił sobie Mac Do
nald, stoi w jaskrawej sprzeczności do innych 
projektów finansowych, jak pożyczka angielska 
dla Rosji sowieckiej. Tutaj Mac Donald był za 
mało realny, podczas gdy na konferencji lon
dyńskiej wykazał duży zmysł rzeczywistości.

stkich okrętów stojących w porcie. Urzędnicy 
opuścili biura, kobiety krzyczały histerycznie. 
Ruch uliczny ustał i nawet urzędnicy pocztowi 
i kolejarze wylegli na ulice. Nowy Jork spra
wiał wrażenie miasta szaleńców.

rekord światowy.
bez zatrzymania się w drodze,

Nowy Jork. Dr. Ekener w wywiadzie o- 
świadczył, że podróż statku Z. R. III miała 
przebieg pomyślny tylko w pierwszej części dro
gi. Od wtorku rana statek miał do czynienia z 
burzą, wiejącą w kierunku przeciwnym do jego 
lotu. Wiatr miał siłę 20 metrów na sekundę, a 
przed Nową Szkocją wzmógł się do 25 metrów. 
Z. R. III minął w drodze dwa krążowniki „De
troit* i „Milwauke*, ale nie mógł ich dojrzeć. Od 
Azorów statek musiał zmienić kierunek drogi 
z powodu przeciwnych wiatrów.

Inżynier Widemann oświadczył w wywia
dzie między innemi: Mieliśmy dość czasu do 
spania po pierwszych emocjach. Tylko koło 
Nowej Szkocji nie było przyjemnie, ponieważ 
mieliśmy bardzo złą pogodę. Miejscami byliśmy 
nawet przez burzę poprostu pędzeni. W każ
dym razie osiągnęliśmy nowy rekord światowy, 
przebywając 5.000 mil bez zatrzymania się.

Sali przeto es Friedridisliafeii 

Biadomońć o przybycia Zeppelina.
Friedrichshafen. Gdy wiadomość oszczęśli- 

wem wylądowaniu Zeppelina w Ameryce, nade
szła do Friedrichshafen, ogarnęło małe to mia
steczko niezwykłe podniecenie. Domy udekoro
wano flagami, rozległy się salwy armatnie, a 
dzienniki wydały nadzwyczajne wydania. We 
fabrykach wstrzymano pracę i uformował się 
pochód, złożony z robotników i ludności, który 
skierował się do doków, gdzie złożono wieniec 
przed portretem hr. Zeppelina.

Francja intać będzie „Zeppeliny4'.
Paryż. „Journal* dowiaduje się, że towa

rzystwo francuskie nabyło patenty na budowę 
Zeppelinów. Eksploatacja  tych patentów  według 
warunków umowy może się rozpocząć po za
kończeniu podróży sterowca Z. R. III.

Z drugiej strony słychać, że podobno war
sztaty we Friedrichshafen są gotowe dostar
czyć Francji takich sterowców.

Relornia rolna zddo Manna.
Nie nadaje się ani dawny projekt reformy  

ministra Ludkiewicza, ani nowy projekt po

sła Poniatowskiego.

Warszawa. Ubiegłej środy zebrała się po
raź pierwszy po ferjach letnich sejmowa komi
sja rolna. Komisja miała do rozważenia dwa 
projekty ustaw o wykonaniu reformy rolnej, 
a mianowicie projekt rządowy, oraz projekt 
klubu Wyzwolenia. Na posiedzenie przybył p. 
minister reform rolnych p. Kopczyński, który 
w imieniu rządu oświadczył, iż poprzedni pro
jekt rządowy wniesiony przez p. ministra Lu
dkiewicza rząd wycofuje i następnie oznajmił, 
że z projektem pos. Poniatowskiego (Wyzw.) 
rząd również nie solidaryzuje się. P. minister 
prosił o odroczenie rozważania projektu ustawy, 
o wykonaniu reformy rolnej aż do czasu wnie
sienia przez rząd nowego projektu ustawy o 
wykonaniu reformy rolnej, co ma nastąpić w  
ciągu 3 tygodni. Nad oświadczeniem p. mini
stra wywiązała się dyskusja, w czasie której 
zgłoszony został wniosek pos. Łuszczewskiego 
(Chrz. Nar.) treści następującej: Komisja rolna 
przychyla się do prośby p. ministra reform  
rolnych w sprawie odroczenia dyskusji nad pro-



— Z w racam y uw agę na og łoszen ie p . W ł. 
P isarsk iego , któ ry otw iera przy ul. K olejo 
w ej (naprzeciw poczty ) sk ład m anufak tu ry i 
konfekcji. (S zczegó ły w ogłoszen iu ).

—  T ylko  do  25  bm . przy jm ują  listow i przed 
płatę na listopad . U czynią to zw ykle i późn iej, 
jeżeli się ich o to poprosi, ale nie są już w ięcej 
do tego zobow iązan i. A przy tem nie m ożna  
gw aran tow ać, że ten , kto po 25 zap isze gazetę ,  
otrzym a ją z początk iem now ego m iesiąca, bo  
gazetę trzeba zap isać już tydzień  naprzód , jeżeli 
się ją chce m ieć na  czas  i regu larn ie . D ziś  gdzie  
dzieją się tak w ażne rzeczy w  szerok im  św iecie,  
gdzie czas niepew ny i nie w iem y, co za niespo 
dziank i najb liższa przyszłość nam przyn iesie , 
nik t nie pow in ien być bez  gazety . „G Ł O S W Ą 
B R Z E SK I0 pisze o w szystk iem  kró tko i treści
w ie, tak iż każdy w net zorjen tow ać się m oże  w  
sy tuacji i nie traci w iele czasu na czy tan ie . A  
przy tem  porusza on sp raw y przedew szystkiem  
nasz stan średn i obchodzące, tak , iż najlep ie j 
nadaje się dla naszego ludu . W obec  tego  każdy  
z tych sfer pow in ien m ieć nasze  pism o, a  nad to  
zachęcać innych do zaabonow ania go . W ten  
sposób  nasi rodacy najlep iej przysłużą się sp ra 
w ie narodow ej, dla któ rej w ytrw ale i z pośw ię
cen iem  pracu jem y.

P rzedp łata ta sam a, co w  zeszłym  m iesiącu . 
A  zatem  czy tajc ię i rozpow szechn iajc ie „G Ł O S  
W Ą B R Z E S K I0 !

—  U bieg ła niedzie la przyn iosła nam dużo  
urozm aicenia , m ianow icie odbył się w ogrodzie  
„W iktorji*  w iec  P . Ł . S . „P iast" , na któ rym  prze- 
m a  w iał b . poseł, obecn ie naczelny redak to r „G az. 
G rudziądzk iej" p . W asilew sk i. D rugi w iec  
zw ołany  przez  P . P . S . (S ocjal-dem okracja) odbył 
się w hotelu „D w ór W ąbrzesk i". D alej odbyło  
się m iesięczne zebran ie „S tów . JK ato lick ie j M ło 
dzieży P olsk ie j" i zebran ie T ow . L udow ego. 
W reszcie odbyła się w  U ciążu uroczystość po 
św ięcen ia figury w ykonanej przez firm ę na 
grobków  p . Jana K am ińsk iego z W ąbrzeźna. 
A ktu pośw ięcen ia dokonał ks. dziekan K arnow 
sk i. B liższe sp raw ozdan ia z pow odu braku  
m iejsca , zam ieścim y w  przyszłym  num erze.

—  E gzam in na pom ocników w zaw odzie  
drukarsk im  odbył się w  ubieg łą środę, dnia 15 . 
X . 1924 r. przed Izbą R zem ieśln iczą w  G rudzią 
dzu . D o egzam inu zg łosiło się 8 kandydatów  
z tych 6 ze  cerów , 1 m aszyn ista i 1 in tro ligator.  
E gzam inu nie złoży ło 2 zecerów i m aszyn ista . 
Z aznaczyć m usim y, iż jako pierw szy za czasów  
w olnej P olsk i na P om orzu zosta ł odznaczony  
stopn iem „bardzo dobry 0 uczeń naszego  za 
kładu p . W incen ty R zeczew sk i. P . R z. 
życzym y na dalszem  polu jego życia w sztu 
ce drukarsk ie j jaknajlepszego pow odze
nia  !

—  S ąd pokoju w  W ąbrzeźn ie na posie 
dzen iu w dniu 16 . X . 24 r. odbytego przy u-  
dziale : P rzew odniczącego : S ędziego pok . L ed  
w ochow skiego , ław ników : K aźm ierczaka i R u 
m ińsk iego , członka prokuratu ry : sekr. P aw elca, 
sekretarza re j.: W arszew sk iego skazał:

1) K onrada Jam rożego z O tręby , po  w . L u 
baw a, za kradzież na 6 tygodn i w ięzien ia .

2) H ajm ow icza L eibeke, z Ł odzi za  kradzież  
na 2 m iesiące w ięzien ia . •

cudna zatoka N eapolitańska, naprzeciw z dru 
giego je j brzegu piętrzy się ciem ny i groźny  
olb rzym  lekko dym iący W ezuw jusz, u któ rego  
podnóża liczne osady , niek tó re z nich  kilkakro t
nie law ą zalane, niek tó re sterczące ru iną i czę
ściow o odkopane jak ow o sław ne  P om pe  jo  i H er
kulanum , hen w  oddali błyszczy C astellam are i 
S orren to , nieśm ierte lnego w łoskiego w ieszcza  
T orquata T assa kolebka, na praw o, gdzie  zatoka  
na pełne m orze w ychodzi, m ajaczy jakby na  
straży sto jąca ta jem nicza, dziko poszarpana  w y 
sepka C apri; na lew o w reszcie olśn iew ająco  
biały , żyw ą i bujną zie len ią tu i ów dzie prze 
tkany sp ływ a am fiteatra ln ie ku m orzu N eapol. 
A  nad tern w szystk iem roztacza się jasne błę
kitne niebo neapo litańskie bez żadnej chm urk i 
i skazy i św ieci to dziw ne ślońce w łosk ie .

A  kiedy w ieczorem  na w szystk ich brzegach  
zap łoną w ielk iem  półko lem  tuż ponad w odą nie 
zliczone lam py elek tryczne, kiedy cały N eapol 
rozisk rzy się m nóstw em św iate ł, kiedy nad to z  
okrętów  w ojskow ych zaczną padać na fa le  zato 
ki ogniste sm ugi reflek to rów , a ukry ty w  m gle  
nocnej W ezuw jusz, rzuci niespodzian ie z głę 
bin sw ego krateru snop czerw onego praw ie  
krw aw ego św iatła , w tedy zdaje się dopraw dy , < 
że cały ten obraz to nie  rzeczyw istość, ale  jak ieś  
senne m arzen ie , czy też w idzen ie . W  tak ich  
chw ilach dusza ludzka czu je  się na  jak ichś  sk rzy 
dłach niesiona w ysoko i daleko  ku  lepszym  św ia
tom i tam gdzieś poza gran icam i doczesności, 
m yślą i w iarą szuka T ego , któ rego nie m ożna  
dojrzeć okiem , szuka P ana i S tw órcę  w szelk iego  
dobra i piękna.

W chłan iałem  w sieb ie  cały czar tego urocze
go sk raw ka ziem i, a jednak przy tem  m yśli m o-

jek tem  ustaw y o w ykonan iu refo rm y ro lnej aź  
do czasu złożen ia now ego pro jek tu j przez rząd , 
co w inno nastąp ić w okresie m ożliw ie najk ró 
tszym . R ezo lucja zosta ła przyjęta. C o do dal
szych obrad K om isji ro lnej, zosta ł złożony  
w niosek , aby dalsze obrady kom isji odbyły się  
w  czw artek dnia 16 o godz. 4  po  pot W niosek  
ten upad ł natom iast przeszed ł w niosek pos. 
L ippom ana (Z L N .), aby następne posiedzen ie  
kom isji odbyło się dnia 22 październ ika.

„Piaił“ za ostaea o refomle rolaej.
W arszaw a. P od  przew odnictw em  posła W i

tosa klub parlam entarny P . S . L . rozpoczął w  
ubieg ły czw artek obrady nad sy tuacją gospo 
darczą i polityczną. P ierw szy referat w ygłosił 
w icem arszałek O sieck i, na tem at refo rm y  ro lnej. 
R eferen t porów nał daw ny pro jek t klubu P iasta  
z pro jek tem  W yzw olen ia , oraz  pro jek tam i, w nie
sionym i dotychczas przez rząd . W dyskusji, 
jaka się nad referatem w yw iązała , zaznaczy ła  
się tendencja w  kierunku zradykalizow ania u- 
staw y o refo rm ie ro lnej.

. P o połudn iu poseł dr. K iernik w ygłosił re 
fera t o zm ian ie konsty tucji i ordynacji w ybor
czej.

C ały św iat będzie czcił 
pam ięć S ienk iew icza.

Jugosławja domaga się, aby zwłoki Sien

kiewicza wieziono przez Lublanę.

B elgrad . R ząd jugosław iańsk i zw rócił się  
do poselstw a polsk iego w  B elgradzie z prośbą  
o pośredn ictw o z  K om itetem  sp row adzen ia  zw łok  
S ienk iew icza celem  przew iezien ia zw łok S ien 
kiew icza przez część Jugosław ji. R ząd ju - 
goslaw iańsk i proponu je przew iezien ie zw łok  
przez L ublanę, gdzie zw łok i zatrzym ałyby się  
kuka godzin , podczas któ rych odbyłaby się u-  
roczysta M sza i obchody , pośw ięcone pam ięci 
najw iększego pisarz  ł P olsk i. N a spo tkan ie  
zw łok do Ł ubiany w yjechałby m inister ośw iaty  
K oroszec, a rów nocześn ie odbyłyby się uroczy 
ste M sze żałobne w B elgradzie i Z agrzeb iu . 
R ząd jugosław iańsk i w yraża przekonan ie , iż  
przew iezien ie zw łok S ienk iew icza przez Jugo- 
sław ję byłoby okazją do w ielk ie j m anifestacji 
na rzecz P olski.

W  razie aprobaty tego planu w agon ze  
zw łokam i jechałby  przez  tunelS ym plońsk i, W ło 
chy , Jugoslav ję , A ustrję i C zechy .

Wiadomości potoczne.
W ąbrzeźno , dnia 20  październ ika 1924 r.

iL&lcndarzyk, poniedzia łek , 2C | październ ika, Jana  K ant, 
w torek , 21 październ ika, U rszu li panny , 
środa, 22 październ ika, K ordu li i B run .

W schód słońca o godz. 6 ,36, zacaód słońca o godz. 4 ,ó_
O

—  Z w racam y uw agę n& ogłoszen ie hotelu  
pod „B iałym  O riem “ , któ ry znany jest z w y 
śm ien ite j kuchn i i przeróżnych  trunków , a  jako  
specja lność polecą znakom ity porter ang ielski.

K S . S T A N IS Ł A W  JA N IC K I.

Z ważeń JNeapolitańsKich.
(O d koresponden ta „G łosu W ąbrzeskiego").

O d P rzy jacie la naszego pism a, księdza profe 
so ra gim nazjum  Im ien ia D ąbrów ki w P oznan iu , 
S tan isław a Jan ick iego , przebyw ającego w  
R zym ie na stud jach , olrzym njem y poniżej zam ie
szczoną korespendencję , opisu jącą nam  te drog ie  
dla każdego P olaka kato lik a  m iejsce sto licy  aposto l

sk ie j* . R ed .

I.
N eapol ! K tóż nie m arzy ł o tern , by  kiedyś  

zobaczyć to najw iększe w e W łoszech , ty le w  
piosnkach i u nas śp iew anych  osław ione  m iasto ! 
„Y eder N apoli e poi m orir* „zobaczyć N eapol i 
potem  um rzeć" —  pow tarza W łoch i uw aża so 
bie za obow iązek jak T urek M ekkę choć raz w  
życiu odw iedzić ten osław iony ra j ziem sk i.

I ja od kilku m iesięcy przebyw ając w  R zy 
m ie w  celach naukow ych m arzy łem o tern , by  
zw iedzić sto licę W łoch P ołudniow ych. P rzyby 
w am  do N eapolu na dzień Ś w . Januarego 19  
w rześn ia. D zięk i ks. arcyb iskupow i C iep lakow i, 
któ ry w drodze pow ro tnej z kongresu euchary 
stycznego w łosk iego w P alerm o  zatrzym ał  się  na  
chw ilę w  N eapolu , uzysku ję schron ien ie w raz z  
dw om a klerykam i z R zym skiego K oleg jum  P ol
sk iego w uroczo położonej w illi ks.ks. Jezu itów  
na t. zw . P osilippo , przedm ieściu N eapolu . W  
prześlicznym  tym  na pól jeszcze  w ielkom iejsk im  
a na pół w iejsk im  zakątku z obszernej terasy  
zabudow ań ks.ks. Jezu itów  patrzy się na jeden  
z najp iękn iejszych w idoków  na św iecie. W  do 
le u stóp m oich roztacza się jakby m odre w iel
kie  jez io ro , lądem  z trzech stron zam knięta prze-

3) B ertę R eddm ann i A ugustę E rdm anń  
obie z B rudzaw ek , za kradzież każdą na 1  
dzień w ięzien ia .

4) F ranciszka K iełbow icza, z W oli Jarczyc-  
kiej, pow . Ł ańcu t, za zn iew agę na 50  zł. grzyw 
ny , a w razie je j nieściągalności za każde  
5 zł. 1 dzień w ięzien ia .

5) A ugusta E lcherta z T orun ia za zn iew a 
gę na 6 tygodn i w ięzienia .

6) K lem ensa G ałk iew icza, z Ł anów , pow . 
L w ów , za uraz cie lesny na 50 zł. grzyw ny , lub  
za każde 10 zl 1 dzień w ięzien ia .

7) M arjannę G ałk iew icz, z Ł anów , p . L w ów  
za uraz cielesny na 100 zł. grzyw ny , lub za 10  
zł. 1 dzień w ięzien ia .

8) B aranow sk iego z W ąbrzeźna i K lim ka  
z K ow alew a, p . W ąbrzeźno , za uraz cielesny  
każdego na 30 zł. grzyw ny , a w razie je j n ie 
ściągalności za każde 5 zł. 1 dzień w ię
zien ia , oraz na zap łacen ie poszkodow anym  na 
w iązkę w w ysokości 30 zł. przez każdego zasą 
dzonego .

—  P om ysłow y kotek . Jeden z czy teln i
ków  naszych donosi nam  m ałą, lecz praw dziw ą  
histo ry jkę o pom ysłow ym  kotku , a m ianow icie : 
Z apach m leka św ieżego z garneczka, sto jącego  
na sto le kuchennym , w abi kotka, a że łepek  
jego w iększy był an iżeli otw ór garneczka i ję 
zyczk iem  sm acznej cieczy  dobyć nie m ógł a przy 
tem  garneczka obalić nie chciał, w ięc um oczył 
praw ą przedn ią łapkę w  m leku i oblizał. S ztu 
czka udała się znakom icie i pom ysłow y  kotek  —  
pow tarzał proceder ten fak długo , dopóki gar
neczka nie w ypróżn ił.

Już od dłuższego czasu zastanaw iała się  
gosposia nad zagadkow em  „w ysychan iu 0 m leka  
i dopiero przypadek naprow adził ją na praw 
dziw ego sp raw cę.

—  W  sp raw ie kw itów ren tow ych . P o 
m iędzy D yrekcją P oczt i T elegrafów  w  B ydgo 
szczy , w zgl. P oznan iu z jednej strony a Z akła
dem  U bezp ieczeń od W ypadków  w  R oln ictw ie z  
drug iej strony zachodzą nieporozum ien ia przy  
rozliczan iu ren t, w ypłacanych na rachunek w y 
żej w spom nianego Z akładu z pow odu tego , że  
niek tó re agen tu ry i U rzędy P ocztow e w yplaca-  

ą ren tob iorcom , pobierającym  ren ty z Z akładu  
U bezp ieczeń od W ypadków  w R oln ictw ie w  
P oznan iu takow e na kw ity niew łaściw e.

C elem  usun ięcia w ątp liw ości przy rozlicza 
niu , zaprow adził Z arząd  Z akładu  w yżej w ym ien io 
nego  now e  fo rm ularze  kw itow e, zaopatrzone  w  zie
lone pasm o idące z lew ego górnego kąta  do  pra 
w ego dolnego na pierw szej stron ie fo rm ularza.

M agistraty oraz urzędy gm inne otrzym ają  
w najb liższych dniach kw ity ren tow e now ego  
typu , któ rych w inny dostarczać jedyn ie tym  
osobom , któ re pobierają  ren ty z „Z ak ładu U - 
bezp ieczeń od W ypadków w R oln ictw ie w  
P oznan iu 0 .

O soby in teresow ane w inny zw racać się po  
kw ity ren tow e do sw ych w ładz m iejscow ych , 
to jest urzędów gm innych , gdyż w ypłacan ie  
ren t na kw ity daw nego typu obow iązu jące dla  
ren tob io rców  pobierających ren ty ty tu łem nie
szczęśliw ych w ypadków w  ro ln ic tw ie nie bę
dzie w ięcej usku teczn iane. —

S T A R O S T A .

je ulatyw ały hen daleko na północ do  kraju , do  
ojczyzny drog iej, gdzie nie dojrzew a  w praw dzie  
cy tryna i drzew nie złoci „pom arańcz blask",- 
gdzie jednak ta sam a hojna ręka S tw órcy roz 
sypała inne piękności i skarby po sk ibach  czar
nej w oniejącej ziem i, po szczy tach i dolinach la 
sów  św ierkow ych , po  cichych  a  tak  uroezvehsio - 
łach choć ty lko strzechą pokry tych po duszach  
w reszcie i sercach po lsk ich ....

A le zejdźm y już do m iasta .

N a w szystk ich placach , ulicach , uliczkach  
ruch  i zg iełk ciąg ły , specjaln ie neapo litańsk i,  
w prost nie do opisania . R uch i zg iełk R zym u, 
dla  naszych  oczu  i  uszu  dość  już  niezw ykły ,  niczem  
jest praw ie  w  porów nan iu  z  tym  jarm arcznym  ja 
kim ś  hałasem , z tą  w ezbraną  krzyk liw ą,  różnobar
w ną  fa lą życia jaka  tu  w re  i huczy  od  rana  do  póź 
nej nocy . D o w iększego jeszcze spo tęgow ania  
zg iełku i tłoku tego osob liw ego m iasta przyczy 
nia się w  w ielk im  stopn iu  ta  okoliczność, że na  u- 
licach neapo litańsk ich zw łaszcza w ąsk ich , bo- * 
cznych skup ia się głośne i barw ne życie ludow e  
i prezen tu je się ciekaw em u oku przybysza  
w  m nóstw ie sw ych szczegó łów  z całą prym ity 
w ną sw obodą. R dzenna ludność tu te jsza w ięcej 
ży je na ulicy niż w  dom u, zdaje się też m ieć  
o ulicy i je j zadan iach zgo ła inne od nas poję 
cia . Jeśli m y uw ażam y ulicę głów nie za  środek  
kom unikacji,  gdzie  pierw sze  praw a  m a  publiczność, 
N eapolitańczyk  w szystk ie te praw a publiczności 
i w zględy ogólne spycha na dalszy  plan . U lica  
jest przedew szystk iem dla niego , dla jego  sp raw  
pryw atnych , dla  jego  zajęć  zaw odow ych , słow em  
dla jego w ygody i uży tku .

(C iąg dalszy nastąp i.)



—  O k o łc m o n o p o lu  ta b a cz n e g o  —  ja k o ś  n ie 
z ro z u m ia le w g ląd a . O d k ilk u  ty g o d n i ju ż n ie  
m o ż n a s ię d o - u p ić c y g a r —  ta k ja k to k ie d y ś  
w  c z a s ie w o j n n y m  b y w a ło . N a c z em  to fa k 
ty c zn ie  z a le ż y tru d n o  so b ie  w y tłu m a c z y ć . S p rz e 
d a w c y tw ie rd  .ą , ż e D y re k c ja M o n o p o li T y to 
n io w y c h im  o o tąd  n ić n ie  p rz y d z ie liła —  w sk u 
te k C 7 A < o o n i sa m i p o z b a w ie n i są z a ro b k u . N ie 
m a ró w n ie ż  w id o k ó w , a b y  w  n a jb liższ y c h  d n ia c h  
n a s tą p iła p o d ty m  w z g lęd e m  ja k a  z m ia n a . Ja k o ś  
c o ś ta m  n ie m u si fu n k c jo n o w a ć z ty m m o n o 
p o le m .

L u b o w u ic y ty c h ła k o c i ja k o ś n a  o g ó ł  są  sp o 
k o jn i, z c z e g o w n io sk o w a ć n a le ży , ż e z a o p a tru 
ją s ię w  c y g a ro  u  k o n k u re n c ji, c o o d b ija s ię u -  
je m n ie n a d o c h o d a c h  S k a rb u  P a ń s tw a .

W  T o ru n iu z w ija ją sk ła d y c y g a r sw o je in -  
te re sa , a ta k ż e u  n a s w  W ą b rz e źn ie z a n o s i s ię  

n a to -

—  Z R y c h n o w a , p o w . w ą b rz e sk i p is ją  

n a m :
Z o rg a n iz o w a n y p rz e z m ie jsc o w e g o p . w ó j

ta o b w o d u  ry c h n o w sk ie g o  K o m ite t T y g o d n ia  0 -  
b ro n y P o w ie trzn e j P a ń s tw a n a o b sz a rz e o b w o *  
d u  ry c h n o w sk ie g o c e lem  p o p a rc ia u s iło w a ń L i
g i O b r. P o w . P a ń s tw , u rz ąd z ił w  d n iu 5 p a ź d z .  
2 4  r . w  R y c h n o w ie  a w  n ie d z ie lę , d n ia  1 2  p a ź d z .  
b r. w  M le w ie p o d k ie ro w n ic tw  m p re z e sa K o 
m ite tu p , w ó jta M a te rn ic k ie g o  w ie c  u św ia d a m ia 
ją c y m ie jsc o w e  sp o łe c ze ń s tw o  o  c t la c h  i  z a d a n iac h  
L ig i, ja k o te ż o z n a cz e n iu  lo tn ic tw a w  P o lsc e .

N a w ie c a ch  p rz e m a w ia li p p .: w ó jt M a ter-  
n ick i,  p o ru c zn ik  S ik o rsk i z T o ru n ia , w ła ść . z iem 
sk i K a lin o w sk i, k ie ro w n ic y sz k ó l S z cz e p ań sk i,  
Z ie n ta rsk i, B a law e n d e r, k s . p ro b o sz c z G u lg o w - 
6 k i z K ie łb a s in a i so łty s S z o ła ck i.

Z b ió rk i  u rz ą d z o n e  z a ra z  p o  w ie c ac h  d a ły  c z y s te 
g o  d o c h o d u 2 1 5  z l —  P rz y  te j  n a d arz a ją c e j  s ię  sp o 
so b n o śc i z o s ta ły  u tw o rz o n e d w a K o ła . P ie rw sze  
licz y 2 5 c z ło n k ó w  i is tn ie je w  R y c h n o w ie , d ru 
g ie n a  M lew o  i o k o lic ę lic zy 2 0 c z ło n k ó w  rz e 
c z y w isty c h i 3 c z ło n k ó w  z a ło ż y c ie li.

N a z a k o ń cz e n ie T y g o d n ia u rz ą d z ił K o m ite t  
w  c e lu z e b ra n ia fu n d u sz u n a rz e cz P . L . O . 
P . P . w  n ie d z ie lę , d n ia 1 2 p a źd z . 2 4 w  M le w ie  
z a b a w ę lu d o w ą p o łą c z o n ą z ta ń ca m i.

—  K a rs in . W  u b . ty g . p rz y c h w y c iła P o 
lic ja P a ń stw o w a o k o ło 6 7 0 0 0  p a p ie ro só w , 1 8  k g . 
ty to n iu  i b lisk o 4 0 0 0 c y g a r w ra z z k o n ie m i  
w o z e m  i d o s taw iła d o  U rz ę d u A k c y z i M o n o p o 
li w  C h o jn ic a ch . Ja k  w id ać  to  z  p rz e m y tn ic tw e m  
k o ń c a n ie m a . C o ra z to w ię ce j m o ż n a u n a s

BQJIHGFEDCBA

I K  Wiadcmeści urz^cise
) miasta Wąbrzeźna

P rz y  tu t. M a g is trac ie z o s ta ł u ru .  

c h o m io n y  U rz ą d  R o z je m c z y  d la  sp ra w  
n a jm u . W sz e lk ie w n io sk i w sp ra 
w a c h m ie sz k a n ie '.o -sp o rn y ch  n a le ż y  

sk ła d a ć  w  M a g is trac ie .

JKIagisirat
(-) S HWABZ, barmistr;.

O  C Ł  O  S  Z  E  N  I E .

D o re  j e  - 1 r  u h tn d lo w eg o  c d d iia l A . n r. 4 7  
w p isa n o p rz y rm ie „Ł. Donat N*«t. w Wt|- 
brzeźnie'*. f e ję c ia a f irm ą  p u łą c e o c y c h d iu k ó w  i 

z o -.o w ią ta ń p i y n a b c ii f irm y p rx e z Władysła
wa Kornanz* oskiego -o m a ło w y k lu c zo n e .

Wąbi*z« ao, d n ia 8 . p a źd z  e n d k a 1 9 2 4  r .

S Ą D  P O W IA T O W Y .

Ser szwajcarski 
sa rd y n k i ir o liw ie , h a lb e rsz ta d z k ie  
so sy sk i, a n a n a s w  p u sz k a c h , a p ry k o -  

z y , w iśn ie i g ru szk i, o ra z in n e k o n 

se rw y

po aniionych cenach, jakotei 

kineną kapnstq i ogórki 
poleca

B a n n ss Wąbrzeźno.

K u p u je m y  w  k a ż d e j ilo śc i 

kartofle fabryczne 
i buraki cukrowe 

płacimy gotówka wsglęfiaie dalom; 
w aamiaa kartofle sauoao. 

Zakłady Przemysłowe 
St. i O. Pietruscy, 

C u k ro w n ia w  K o w a le w ie .
Adres i Kowalewo II, telefon 1 

w id z ie ć w y ro b y ty to n io w e z G d a ń sk a . C z y b y  
n ie m o ż n a te m u  ja k o  z a ra d z ić .

—  P e lp lin . K ró tk o p o z g o n ie śp . k s . W ł. 
C z a rn o w sk ie g o z m a rl tu  d ru g i sę d z iw y k s ią d z . 
Je s t n im  śp . k s . T e o fil B ą c z k o w sk i, k tó ry  p rz e z  
d łu g ie la ta b y ł p ro b o sz c z e m  w M o c h o w ie , p o w . 
p u c k i, a o s ta tn ie la ta sw e g o ż y c ia sp ę d z ił ja k o  
e m e ry t w  P e lp lin ie .

—  O g ó ln a ^ lic z b a k le ry k ó w w  tu t. se m in a r-  
ju m  d u c h o w n em  w y n o s i w  n o w e m  p ó łro c z u  s tu -  
d jó w  7 5 . Z  ty c h je st w  1 k u rs ie 1 8 , w  1 1 1 4 , w  
III 3 0 , w  IV  1 5 .

—  M o sty . W  n o c y z w to rk u n a ś ro d ę p o 
p e łn ił sa m o b ó js tw o  p rz e z p o w ie sz e n ie s ię 4 5 -le *  
tn i p a ro b e k Ja n  O lsz e w sk i, z a tru d n io n y u ro l
n ik a H e rm a n a T e ji w  M o sta c h . P rz y c zy n a  sa 
m o b ó jstw a d o ty c h c z a s n ie s tw ie rd zo n a .

—  M y sło w ic e . (R o zw ią z a n ie  ra d y  m ie jsk ie j) . 
Ś lą sk a ra d a w o jew ó d z k a n a p o s ied z e n iu w  d n iu  
7 b m . w  K a to w ic ac h , u c h w a liła m ię d z y in n em i  
ro z w ią z a n ie d o ty c h c za so w e j ra d y m iejsk ie j w  
M y sło w ic a c h . W  m ie jsc u  n ie j m a b y ć p o w o ła 
n a ra d a w o jew ó d z k a n a p o s ied z e n iu w  d n iu 7  
b m . w  K a to w ic a ch , n o w e j ra d y .

—  D ro h o b y c z . (W y k ry c ie n a d u ży ć  p a sz p o r 
to w y c h ). W  o s ta tn ic h  d n iac h  w y k ry to w  D ro 
h o b y c z u w ie lk ie n a d u ż y c ia p rz y w y rab ia n iu  
p a sz p o rtó w  u lg o w y c h . Ja k  s tw ie rd z o n o , p a sz p o r 
ty  te w y d a w an o lu d z io m n a w e t b a rd z o z a m o 
ż n y m . N a sk u te k  ta k ic h d o c h o d z e ń z a w ie sz o n o  
w  c z y n n o śc ia ch k o m isa rz a s ta ro s tw a w D ro h o  
b y c z u , p . Iw a ń c zy k a .

—  W a rsz a w a . (A w a n tu ra w sy n ag o d z e) . 
O n e g d a j d o sy n a g o g i w a rsz a w sk ie j p rz y u lic y  
L e sz n o , w ta rg n ę ło k ilk u n a s tu  lu d z i, k tó rz y z a 
c z ę li w y k rz y k iw a ć  : „ p re c z z p rz e są d a m i, p re c z  
z re lig ją “ . P o z a te m  lu d z ie c i ro z rz u c ili sz e re g  
o d e z w . W y w ią z a ła s ię w a lk a , k tó re j je d n a k  
w k ró tc e k re s p o ło ż o n o .

—  W a rsz a w a . (S m u tn a ro c z n ic a ). P ra g a  
z a m ie rz a u c z c ić 1 3 0 ro c z n ic ę rz e z i w P ra d ze  
p o d c za s  z d o b y w a n ia je j p rz e z w o jsk a ro sy jsk ie  
w  lis to p a d z ie  1 7 9 4 r .

—  W iln o . N a W ile ń sz c z y ź n ie g ra su ją o d  
p e w n e g o  c z a su b a n d y b o lsz e w ic k ic h k o n io k ra 
d ó w . W  p e w n e m  m ie jsc u n a d g ra n ic z n e m w y 
w iąz a ła s ię w a lk a m ię d z y  p o lic ją a ta k ą b a n d ą . 
K ilk u  ra b u s ió w  z b ie g ło , a d w ó c h z o s ta ło ra n io 
n y c h w  n o g i i sc h w y ta n y c h . P rz y w ie z ie n i d o  
m ia sta W ile jk i z e zn a li, ż e z a g ra n icą is tn ie ją  
c a łe o rg a n iz a c je i p ó łta jn e f irm y , k tó re h a n d lu 
ją łu p e m , p o c h o d z ą c y m z o b sz a ró w p o lsk ic h .

Kóśe kriaemaste 
4 ,0 0 0 sz tu k , 

Karetkę 2 5 0 c e n tn a ró w  

sprzeda 

Majętn. Niedźwiedź 
p o w . W ąb rz eź n o .

Ucznia zecerskiego 
syna itttiwyek .odrkóm, anającego 

pspra®nie jąsyk polski 

p o sz u k u je  z a ra z  

Drikanla

„Głosu Wąbrzeskiego".
U p rz e jm ie d o n o sz ę S z a n . P a n io m  z  

m ia s ta i o k o lic y , iż z  d n ie m  d z is ie jsz y m  
ro z p o c z ę ła m

prtoh Miej, oraz ttny  
Wsielkie pomierzone mi praee wyko

nam akmtnio i po jaknajtańszyeh 
eonach.

O  ła sk a w e p o p a rc ie p ro s i 

H e le n a L ise w sk a , W ą b rz e ź n o , 

ni. Wolności 15.

Przyjmę

na stancję
B e rn a rd a  8 .
Mistri eeglars^i 
energiczny, doświadczony 
z długoletnią praktyką 

postukuje posady.
W aru n G  p o d łu g u m o w y . 

Ł a sk o ferty u p r. s ;ę d o  

„ P A R " B y d g o szc z , D w o r
c o w a 7 2 p o d n r. 3 7 6 |2 0 .

3 piece  
ż e la z n e

sp rz e d a

hotelpoiLBiałyiiiOrłer 
W ą b rz e ź n o

Kynek

KARTY 
ślubne i wizytowe 
wykonuje szybko, sta
rannie i pc umiarko

wanych cenach
D ra ^ a rsia  

ilo sy

®  
®  
®  
®  
®  
®  
®  
®

{Concert! Jufro wtorek {Concert!

Specjalność:

F la k i p o p o lsk u , 
n o g i w ie p rz o w e ,  
p c rc ja 7 5 g ro sz y  
i  in n e  p rz y sm a c z k i.

Nadszedł takie angielski, prawdziwy 

porter
N a stę p n ie K O N C E R T  w e w to rk i 
i c z w a rtk i z e z m ia n ą p o tra w .

Fr. Szymański
H o te l p o d  „ B ia ły m  O rłe m ."

D z ie je s ię to m ia n o w ic ie w  M iń sk u . W  p ie rw =  
sz y c h 6 d n ia c h b m . z a m e ld o w a n o  1 4 w y p a d k ó w  
k ra d z ie ż y k o n i w  W ile ń szc z y ź n ie .

(Slelda warszawska
w  z ło ty c h  i g ro sz a c h .

W A R S Z A W  A , 1 7 . X  

D o la ry ...................................................... 5 ,1 8  z ł.

F u n ty  a n g .................................................. 2 3  2 ó  „
1 0 0 F ran k , fra n c ....................................... 2 7 ,3 1  „

1 0 ^ F ra n k , b e lg ............................................ 2 5 ,1 6  B

1 0 3 F ran k , sz w a jc ..................................... Q 9  8 3  ,
I- ii) L iry w ło sk ie ..................................... 2 2 ,7 2  o

1 0 0 K o ro n c z esk ............................................ 1 5 ,4 5  a
1 0 0 ty s . K o ro n a u s tr ..................................... 7 ,3 2  ,
G D A Ń S K , 1 7 . X .

D o lary ...................................................... 5 ,5 7 g l.
Z a 1 0 0 z ło ty ch  ’ ................................. 1 0 7 .8 9 „

Holowania Giełdy Zbożowej w Foaanio
x d n i. 1 7 . X . 1 9 2 4  ro k u .

Ceny w złotych loco Poznań za 1OO kg.
w ładunkach wagonowych.

I. Żyta 2 1 ,5 0 -2 2 ,2 5
2 . P ise n lc s 2 4 .5 0 -2 6 ,5 0
.3 . O sp a ły tn la 1 2 ,5 0  -
4 . O en a p ^ re n n s 1 2 ,5 0 —
5 . O w ies 2 1 ,5 0 -2 2 ,5 0
6 . Ję c tm le ń —

7 . .T ęc im ie ń b ro w . 2 3 .G 0 —  2 7 J0
8 M ą k a iy tu ia 7 0  y f , 3 1 ,2 5 -3 3 ,2 5
() . b łą k a p sc en n a 6 5 3 /s 4 0 ,0 0 -4 2 ,0 0

1 0 . S ian o  lu ź n e 5 ,5 0 -6 ,5 0
1 1 . „ p ras . 7 ,8 0 — 8 ,8 0
1 2 . Z iem n iak i fa b r . 3 ,8 0 —
1 3 . ,  jad . r . 4 ,4 5 — 4 ,6 5
1 4 . S ło m a ż y tn ia lu ź . 1 ,6 0 — 1 ,8 0

1 5 . „  „ p ra s . 2 ,8 0 -3 ,0 0
U W A G I: U sp o so b ien ie sp o k o jn e . S y tu a c ja n a o g ó ł  

b e z z m ia n y .

P o z n a ń sk i ta rg  n a  b y d ło .
D n ia 1 7 . X . 1 9 2 4 r. sp ę d zo n o  n a  ta rg o w isk o R z e źn i M iejsk ie j

W o łó w 2 , b u b a ji 1 4 k ró w  i ja łó w e k 2 1 , k ó z 9 9 , c ie lą t 5 0  
4 2 9 , p rcs ią t 4 6 2 o w iec 3 2 7

P ła c o n o  z a 1 0 0 k g . ż y w e j w ag i;

Z a b y d ło ro g a te l k l. 9 6 - z ł.

>» er »c 1 1 k l. 7 6 -  7 8 n
IŁ III k ’/ 5 6 -  6 0
„ c ie lę ta I k l. 1 2 0 -  1 2 4 n

U  k ’ . 1 1 0 -------

III k l. S 6 -1 0 0 n
św in ie ., 1 k l. 1 3 6 -------f9

II W . 1 2 4 -1 2 6 n
> . If III k l. 1 0 8 -1 1 0 n
, o w ce I k ’ . 7 0 -------

n  W . 5 8 -------n

M  D
P rze b ieg  ta rg u

III k l.  

sp o k o jn y .
5 0 -------9 •

D ru k ie m  i n a k ład e m  „ G ło su W ą b rz e sk ie g o “ w  Wą^ 
b rze źn ie - — R e d ak to r o d p o w ie d z ia ln y B. Szczuki 
w  W ą b rz e ź n ie *

Tylko 1 dzień dla doroshcl; 

w e w to re k , 2 1 p a ź d z ie rn ik a  

o g o d z in ie 7 ,-—  d la p a ń  

o „  8 ,3 0 d la p a n ó w

H y a je n a m a łż e ń s tw a  
w ie lk i f ilm  u św ia d a m ia ją c y  w  6  

a k ta c h , w y k o n a n y  p rz y  u d z ia le  

u n iw e rsy te tó w  w P a ry ż u , 

P ra d z e i W ied n iu .

®

Moim Szan. Odbiorcom podaję do 
wiadomości, iż od dziś mam stale na 
składzie dobre 

mocne piwo
Porter żywiecki 
Parter vielkopolskl 
Piwo „Beek**

oraz Piwo grodziskie 
w oryginalnych i własnych na
czyniach, jakoteż

ciemne i jasne piwo 
limonadą

i wodę słodową

H. Bauer 
hartowna sprzedaż piwa i fabry

ka limonady.

®
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Szan. O byw atelstw u m iasta i okolicy, podaję do w iadom ości,

g| iż z dniem 21 października br. otwieram przy ul.Kolejowej nr. 74 Ig

naprzeciw poczty

skład manufaktury i konfekcji
Staraniem  m ojem  będzie Szan. K lijentelę jaknajrzetelniej i najsum ienniej obsłużyć. Spo 

dziew ając się łaskaw ego poparcia kreślę się

z pow ażaniem

W ładysław  Pisarski
H
O

ul. Kolejowa. Wąbrzeźno ul. Kolejowa.

^OIOOOOOOO! 00

Obrony i zastępstwa 
przed U rzędem  m ieszkaniow ym , W y 

działem Pow iatow ym  i w szelkie inne  

spraw y należące do kom petencji 

w ładz adm inistracyjnych przyjm uje  

także

ST. PISZCZ, 
obrońca i zastępca procesowy pny Sądiio powia

towym w Wąbrzeźnie, Wolności 55.

OBELGĘ 
wjrządzoną Dąbrowskie] 

niniejszem  odw ołuję  

G.E

Do Szanownych Czytelników „GŁOSU WAEBZESKiEGO1.

Przypom inam y
że tylko do 25 b. m.

przyjmują listonosze przedpłatą na miesiąc listopad.
C hcąc sobie zapew nić punktualne bez  przer

w y dostarczanie .G łosu  W ąbrzeskiego*, prosim y  

przedpłatę zaraz odnow ić.
W ydaw nictw o i R edakcja „G łosu W ąbrze

skiego" czyni w ielkie ofiary, by Szanow nym  

sw ym  C zytelnikom dać zdrow e ziarno ośw iaty. 

N ietylko, że staram y się o artykuły na czasie  

będące jak niem niej o najśw ieższe now ości 

tak polityczne jak gospodarcze. D o  tego  pow ię

kszyliśm y pism o  nasze, dając  liczne dodatki, któ 

re w szystkich rozw eselają w  chw ilach  w ytchnie

nia. D zięki tem u otrzym ujem y z kół Szano 

w nych C zytelników serdeczne słow a uznania i

Poniżej podajem y 2 kw ity do zapifania „G ŁO SU W Ą B RZESK IEG O " i 1 kw it do zapisania „O R ĘD O W N IK A " na m iesiąc  listopad, 

które prosim y w yciąć i dw a w ypełnić (tj. 1 do „G łosu" i 1 do O rędow nika") zaś trzeci w ręczyć krew nym , lub znajom ym , oraz zachęcić  

ich by i oni pism o nasze zapisali. K w ity po w ypełnieniu należy w ręczyć listow em u, lub w rzucić w  skrzynkę pocztow ą.

N iniejszem zam aw iam  na poczcie polskiej

„Glos Wąbrzeski *
w ychodzący trzy razy  tygodniow o  w  W ąbrzeźnie 

na jeden m iesiąc, t. j. listopad 1924 r. i płacę 

abonam entu z przynoszeniem  do dom u przez li

stow ego na jeden m iesiąc 1,20 zł., w  ekspedycji 

na m iesiąc 1 zł.

gorące podziękow ania, za które niniejszem  sto

krotnie dziękujem y. N a liczne zapytania jakby  

nam  m ożna  się  odw dzięczyć  odpow iadam y: niechaj 

każdy z Szanow nych C zytelników przysporzy  

nam 3 now ych abonentów będzie nam to naj

lepszą zapłatą i zachętą do intenzyw nej pracy, 

by pism o nasze podnieść na tę w yżynę, na ja

kiej być pow inno.

A le m ałoby było tylko to , gdyby  każdy  tyl

ko sam  obciął korzystać z naszej gazety, a nie  

starał się także innym , j w skazać jej jako  

pism a szybko i dokładnie inform ującego o naj

św ieższych zdarzeniach w kraju  i okolicy. N iech

N iniejszem  zam aw iam na poczcie polskiej

„Glos Wąbrzeski"
w ychodzący trzy razy tygodniow o w  W ąbrzeźnie  

na jeden m iesiąc, t. j. listopad 1924 r. i płacę  

abonam entu z przynoszeniem  do dom u przez li 

stow ego na  jeden m iesiąc 1,20 zł., w  ekspedycji  

na m iesiąc 1 zł.

w ięc nasi Szan. C zytelnicy i przyjaciele nie za

pom ną przy zbliżającym się now ym kw artale  

zachęcić sw ych znajom ych do zapisania naszej 

gazety, choćby na jeden m iesiąc na próbę. Je

steśm y przekonani, że kto pozna naszą gazetę, 

ten się jej łatw o nie w yrzeknie i w iele na czy
taniu jej skorzysta.

W  m yśl tę gorącą prosim y i apelujem y do  

w szystkich nam życzliw ych : czytajcie i rozpo 

w szechniajcie po całym pow iecie w ąbrzeskim  

„G łos W ąbrz.“ ,k tóry  jest przeznaczony  dla  w szy 

stkich, stąd też godzien ze w szech m iar popar

cia, o które serdecznie prosim y.

N iniejszem  zam aw iam na poczcie polskiej

„Orędownik Urzędowy"
w ychodzący dw a razy  tygodniow o w  W ąbrzeźnie 

na jeden m iesiąc, t. j. listopad 1924 r. i płacę  

abonam entu z przynoszeniem  do dom u przez li

stow ego na jeden m iesiąc 1,63 zł., w ekspedycji 

na m iesiąc 1,50 zł.

Pow yższe 1,20 zł., otrzym aliśm y z czego  ni

niejszem kw itujem y.

--------------- ----------- , dnia -------------------- 1924

Urząd Pocztowy.

Pow yższe 1,20  zł., otrzym aliśm y, z czego ni

niejszem kw itujem y.

--------- -— ------------ , dnia --------------------  1924

Urząd Pocztowy.

K siążnica K opem ikańska

* w  Toruniu

Pow yższe 1,63 zł. otrzym aliśm y z czego ni

niejszem kw itujem y.

— --------------------- , dnia - -------------------1924

Urząd Pocztowy.


